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W  obliczu nowej 
rzeczywistości

,AL) Ostatnio wypadki toczą się z 
zawrotną szybkością. Zdobyci* Berli
na, rozbici* armii niemieckiej, tej po
tężnej, dej niegdyś nlezwalczonej, 
stało się faktem dokonanym — Niem
cy, cała buta i pycha germańska pa
dły pod dobrza 1 celnie wymierzony
mi ciosami Armii Czerwonej, która 
nie szczędząc krwi 1 ofiar, pełna po
święcania i entuzjazmu zdobywała 

'metr {*? metr as snAenawidaoMj, 
w rażej Riemi.

Faszyzm i narodowy socjalizm s>> 
stały zniszczone dzięki genialnej «tr*»

. togii wodzów rft&Ueckieh, którzy do
wiedli nam, fce armia niemiecka nie 
była niezwyciężona, że faszyzm nie 
mógł ukształtować silnego przfz Idee 
człowieka, to* była to siła pozorna, 
rła, jaką stworzyć męjęe tylko itrach, 
despotyzm i tyrania.

Aby o coś »aprawdę walczyć * sa
mozaparciem 1 poświęceniem trzeba 
być ożywionym Ideą, musi tchnąć nią 
wszystko, co czynimy. Teraz właśnie, 
w tym okresie czasu, e którym mó
wić będą pokolenia my musimy wy
kazać, my musimy dowieść, że oży
wia nas wieczna, nieśmiertelna mi
łość — miłość do naszej mieszczonej, 
■poniewieranej Ojczyzny.

Dzisiaj stoimy twarzą w twarz z 
przeobrażeniami, ze zmianami, jakie 
zachodzą.

Chcemy, pragniemy a całych sil, 
#by nowe demokratyczne społeczeń
stwo było zupełnie Innem, niż to, 
które istniało do r. 1939.

Chcemy wiele rzeczy złych napra
wić, wiele ulepszyć, stworzyć inny 
system bytowania, znaleźć inne dro
gi, po których mamy zamiar kroczyć.

Nie wolno nam sie gubić, pozwolić 
porywać hasłom błędnym, hasłom do
wodzących, że sobkostwo, że egoizm 
i wieczne warcholstwo tkwią jeszcze 
/w niektórych warstwach społecznych, 
że wojna tych ludzi jeszcze niczego 
nie nauczyła, nie wywołała w nich 
żadnych zmian na lepsze.

Wieczni malkotenci, zgorzkniali, 
pozbawieni nie tylko krzty entuzjaz
mu, lecz zdrowego rozsądku, chcieli
by stanąć w poprzek naszym zamie
rzeniem!, naszym dążeniom do celu, 
któremu na imię — dobro nas wszy
stkich, dobro naszej ojczyzny.

Nową Polskę tworzyć będą i two
rzyć muszą ludzie zdrowi, ludzie, 
których nie mogła spaczyć ani atmo
sfera ozonowa, ani ciężkie lata oku
pacji.

Są to ludzie w pewnym sensie nie- 
słomnł, którzy tym bardziej nić ulęk
ną się garstki zwyro&nialców, żeru
jących na chwilowych, wynikają
cych z powodu trwania wojny, nie- 
$oc:ąjmięciach.

Człowiek moralnie zdrowy, chłop, 
robotnik czy inteligent pracujący, 
doskonale s'ę orientuje o co chodzi 
Wiecznym warchołom i jakimi argu
mentami operują. Metody, których 
przy tym używają nie tylko nie mo
gą nikogo przekonać, aie wręcz od
wrotnie, nawet, ludzi obojętnych 1 
leniwo myślących odstraszają i bu
dzą w nich obrzydzenie.

Nowa rzeczywistość otwiera przed 
hami nowe perspektywy. Społeczeń
stwo zorganizowane na innych pod
stawach i za^dach tworzy inne nor
my życia 1 bytowania, i właśnie ty
mi ramami nie są objęci warcholi i 
S*rr—knialcy. W nowej demokratycz
n e’ 'Polsce nie ma i nie bedzie m'ej- 
•ca 11 a tei nikłej garstki, tego małego

Wolska radzieckie zdobyły Świnoujście
wielkei buzą wojskową fiiismioo

Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszalek Związku Radzieckiego 
Jfcef Stalin w rozkazie skierowanym de dowódcy Ii-go Frontu Białorus
kiego marszałka Rokossowskiego i szefa sztaba gen. - płk. Bogolubow* 
wyróżnił wyjska tego frontu, które dziś, dnia 5. V. 1945 zajęły miasto 
SWINEMTjNDE (Świnoujście), wielki port i wojenną bazę Niemców na 
m arsu

Zwycięstwo to zostało uczczone salutem armatnim w Moskwie, W

'Radzieckie Biuro Informacyjne do
nosi: Wojska m  Białoruskiego Fron
tu w walkach likwidacyjnych w zato
ce Prische Nehrung (Zalew Wiślany) 
zdobyły miasta: Wannhagen, Land- 
haken, Probbernau, Sotland 1 inne.

Wojska II Frontu Białoruskiego 
zajęły dnia 5. maja Swinemflnde 
(Świnoujście) wielki port wojenny i 
bazę morską na morzu Bałtyckim.

Poza tym (Hsttfaeczono ed nieprzyja
ciela miasta: Wollin i Usedom oraz 
zajęto miejscowości: Kolzow, Leb- 
bin, Misdroy, Albeck, Poenumdnde i
inne. ^\

W dniu 4 maja wojska II Białorus
kiego Frontu wzięły do niewoli 11.700 
niemieckih Żołnierzy 1 oficerów i zdo
były 55 samochodów, 24 czołgi i  88 
dział. Wojska I Białoruskiego Frontu

Agonia hitlerowskich Niemiec
- W ojsk* am opjfkańskie zdobyty B ereh tosgade*

LONDYN, B. V. Gen. Eisenhower
wydał w dniu wczorajszym rozkaz 
do wojsk sprzymierzonych, w któ
rym stwierdza załamanie się oporu
niemieckiego na lądzie, morzu i w  
powietrzu.

W południowych Niemczech spo
dziewane jest w każdej chwili połą
czenie się stojących pod Linzem od
działów amerykańskich z nacierają
cymi na to miasto oddziałami sowie
ckimi. Centrum Linzu zostało ogło
szone miastem otwartym.

Operujące na terenie Bawarii od
działy amerykańskie przekroczyły w  
dwóch nowych punktach granic* 
Czechosłowacji i maszerują na Pil
zno — olbrzymi czeski ośrodek prze
mysłowy.

Oddziały 1 -ej armii francuskiej do
tarły do granicy ks. Lichtensteinu.

Wśród resztek rozbitych w półn. 
Niemczech oddziałów niemieckich 
panuje straszliwy zamęt i panika. 
Brak jest łączności pomiędzy poszcze
gólnymi grupami wojsk. Dowódcy 
ich nie orientują «ię gdzie znajdują 
się wojska eprrymlerzon*. Dziesiątki 
tysięcy Niemców gromadzi się w  oho- 
zach jeńców. Inni szukają schronienia 
na małych statkach pływających 
wzdłuż wybrzeża, chcąc udać się do 
Norwegii. ,

W rezultacie nalotów lotnictwa
sprzymierzonych na niemieckie ko
lumny transportowe w rejonie mię
dzy Fremsburgiem, Kllonią, Neu- 
mtinster i Lubeką zniszczono ponad 
1200 samochodów i innych nieprzy
jacielskich pojazdów mechanicznych.

szeregu, który dąży nieuchronnie do 
własnej zguby.

Miast budować — niszczą, miast 
tworzyć — burzą.

Są to właśnie elementy destruk
cyjne, które muszą albo się zoriento
wać i jak najszybciej zawrócić z na
rzuconej sobie drogi, albo znaleźć się 
w pewnym momencie poza nawiasem 
życia, poza tym, co trwałego i wieko
pomnego tworzą dzieje.

Zniknął faszyzm, zniknął narodowy 
socjalizm i zniknąć musi w łonie 
każdego narodu to, co jest reakcją, to, 
co hamuje normalny rozwój i nor
malny bieg nowego świata i toczą
cych sie wypadków.

Bombowce amerykańskie atakowały
ponadto statki niemieckie w zatoce 
Kilońskiej i Lubeckiej. 9 statków 
niemieckich zostało zatopionych, po
nad 100 statków doznało większych 
lub mniejszych uszkodzeń.

Według doniesień radia Luksem
burg górska siedziba Hitlera Berch- 
tesgaden została w dniu wczorajszym 
pomiędzy godz. 4 a 5 ppoł. zdobyta 
przez oddziały 7-ej armii amerykań
skiej.

posuwające się o t  południowo-eachfid 
ód Brandenburga zajęły miasto* Sió
str, Łdt-urg, Burg, Móckerp, tSam- 
mem i Roslau. W dniu 4 na 
tym odcinku frontu wzięto 2.850 
Jeńców.

Wojska IV Ukraińskiego Frontu 
posuwając się na półn. zachód i  po
łudni* od Morawskiej Ostrawy w to
ku walk zajęły miasta: B9m, Fulnsck, 
Mistek, Meltsch, Domst&dtl, Warovl- 
ce, Friedland, Rcsnow, Metilowio* 
W dniu 4. V. wojska tego frontu 
wzięły do niewoli 1 .1 0 2  niemieckich 
żołnierzy 1 oficerów.

Wojska n  Ukraińskiego Frontu* 
kontynuując natarcie na półn.-wsch. 
od Brna, zajęły miasto Kromeriz. Na 
innych odcinkach frontu sytuacja bas 
zmiana

W dniu 4 piaja na wszystkich od
cinkach frontu zdobyto łub zniszczo
no 28 niemieckich czołgów, a ogniem 
artylerii przeciwlotniczej lub w wal
kach powietrznych zestrzelono 14 sa
molotów przeciwnik*.

P ra g a  zdoby ła
m s i  w w f t z f o t o a  c z z i m

PARYŻ. 8 . V. Praga została stfobyw 
ta przez patriotów czeskich. W całym 
kraju wybuchło powstanie, Rząd 
czeski wzywa ludność do broni,

Historyczne spotkanie
LONDYN. 8. V. Korespondent ka- broni. Na znak uczuć przyjaznych

nadyjski opisuje spotkanie generała 
Hodges** * wojskami rosyjskimi. Spot 
kanie odbyło się w atmosferze bardzo 
serdecznej. Wznoszono okrzyki na 
cześć przyjaźni ł jedności amerykań- 
sko-ang: elsko-roeyj sklej 1  braterstwa

generał Hodges wręczył generałowi 
rosyjskiemu sztandar swojej armii a 
wzamiaa otrzymał od rosyjskiego gt 
nerała tarczę przekazaną temu ostat
niemu pod Stalingradem. W obozach! 
obu armii panowała szczera radość a 
tog© spotkania.

Narody europejskie świętują 
zdobycie Berlina

MOSKWA, B. V. Ze wszystkich 
stron świata nadchodzą wiadomości 
o żywiołowych demonstracjach t  po
wodu zdobycia Berlina przez Armię 
Czerwoną. Jak donosi radio jugosło
wiańskie w centrum Belgradu odbył 
się ogromny wiee ludności, na któ
rym przemawiał m. in. poseł ZSRR 
Sadnfkow, dziękując zebranym za 
owe.-jo w imieniu Zw. Radzieckiego. 
W Sofii na wiadomość o zdobyciu

Berlina odbyły się również Bezo© 
wiece. Zebrani wznosili okrzyki na 
cześć marszałka Stalina oraz zdobyw
ców Berlina marszałków Koniewa i  
Żukowa.

PARYŻ. Zwycięstwo Armii Czer
wonej wywołało wielką radość w' 
Afryce Północnej. Ludność żywioło
wo wyraża swój podziw dla bohater
skich żołnierzy radzieckich.

Daleki Wschód
W czasie ostamich walk w Birmie

poległo ponad 75.000 żołnierzy japoń
skich. Posuwając się naprzód armie 
brytjskie były zaopatrywane z powie 
trza na nienotowaną ,do tej pory ska
lę i z tego też powodu tempo postę
pów wojsk brytjskich kompletnie za
skoczyło Japończyków. Admirał Mo- 
untbatten oświadczył, że zdobyci# 
Rangoocji jest początkiem nowych, 
jeszcze większych zwycięstw nad Ja- 
pańczykami. W walkach w Birmie 
wyróżniły się — prócz 14-ej armii 
brytjskiej — dywizje chińskie, bry
gada amerykańska i 15-ty korpus

hinduski oraz jednostki lotnictwa i
floty brytyjskiej 1 hinduskiej. W dniu 
wczorajszym w czasie walk powietrz 
nych nad wyspą Okinawą lotnictwo 
amerykańskie znisacyło 54 samoloty 
japońskie.

Zdrajcy uczymy w niewoli
LONDYN, 5. V. W ręce wojsk a- 

lianddch wpadli trzej członkowie 1  
zw. „rządu Vichy“, a mianowicie: 
minister finansów „rządu" — Bouti- 
lier, gen. Laurę i gen. De la Porto 
du Taili*,

v
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Konstytucja 3-go Hala a rewolucja francuska
Rewolucja francuska, która przeprowa

dziła zasadnicze zmiany w śoziśs ustroju 
politycznego i ■ potacwKfp R a s ^  M n  
kosztem arystokracji oddala władaj Ir ręce 
ciągle się rozwijającego mieszczaństwa, prcT 

•la również oa n t d m s i  sąiiisdmu

Znosząc ustrój feodainy, wyzwoliła CO* 
„tu n  trzeci", który mmlii dojść do 

głoeu as względu aa zmiany, jakiś tworzy! 
się poczęły w tystemis produkcji ar zrarejn 
gospodarczym, który pozw oli mieszczań
stwu francuskiemu bogaci! się I potężnieć.

JM »  okras, w którym ręhoiM shtremę 
powoli zastępowa! zaczęły masz pup, kłzdy 
średniowieczny proces produkcji musiał 
umrzeć, a oa Jego miejsce poczęły się bu
dować fabryki i otrocUcl przemysłow o  Z 
tego powoda więc towar a k  mógł trafić 
już wprost do ręki konsumenta, Jak 'to  by-

Koaatytucja trzeciomajowa sry wa I
warcholsrwem szlacheckim, z  „liberum ve- 
W ,  9 jednomyślnością, niezawisłością 
urzędów, fccnf adoracją I dzkh władzę S i  
trzy odrębne nowocześni* pojęte galęziat 
prawodawczą, wykonawczą i sądową,

Są to wiclkis zdobycze polityczne t spo- 
góyi taka reforma, Jak ta, że dzie

dzic musiał odtąd w swoimi włościanami 
zawierać, ̂ urnową, byłą w czasach pańszczy
źnianych oo najmniej rewolucyjnym poeto* 
łatwa, ais mówiąc już « tym, te  zapewnia 
ona wolność wszelkim religkwn i obrząd-

io za dawnych feodalnych czasów, musiał kom, oo było bokiem  naprzód, dowodem
mieć pośredndts, który skupiając 
Dość kapitało, waądzśd 
za jego poćrednkrmtsa dopiero towar < 
stawał się na rynek do rąk kupującego.

T i  zmiana w sposobie wy twarzania, 
cysternie produkowania musiała 
zmiany ekonomiczne 1 społeczne.

Pośrednik-mieszczanin, trzymający oś
rodki handlu i przemysłu w swoich rękach, 
zaczął się domagać dla siebie praw należ
nych mu ze względu na obowiązki, jakie 
ten sow y system produkcji nakładał na 
mego, arystokracja zaś i magntteria fran
cuska nis miały wcale ochoty spamśmiać 
swoich przywilejów, aby obdarzać prawa
mi pogardzany dotychczas „sta* trzeci".

D o starcia więc przyjść musiało 1 to tym 
gwałtowniejszego im bardziej się broniły 
stojące •  władzy „stan pierwszy* i „dru
gi" oraz im bardziej się domagał tychże 
praw „stan trzeci".

Krwawe było to stards, pochłonęło tak 
a  jednej jak i z drugiej strony masę ofiar,
ale było koniecznością dziejową, jednym z 
ogniw w  łańcuchu rozwojowym społe
czeństw-

V p ły w  rewolucji rozlał się szeroką falą 
po Europie, nic dziwnego więc, że i w 
Polsce pozostawił swoje ślady.

Konstytucja j  maja była jedną właśni* 
* wielkich reform społecznych, powstałych 
pod wpływem rewolucji francuskiej oraz 
wolnościowych teorii, głoszonych przez 
wielkich społeczników i pisarzy fran cu 
skich, jak Rousseau, Voltaire i Diderot.

N a tle szlacheckiego i magnackiego zaco- 
faństwa była wielkim przewrotem, gdyż 
posiadała wszelkie cechy konstytucji demo- 
kratycMiych, była dowodem wielkiego od

rodzenia społeczeństwa polskiego na prze
łomie wieków.

Młafc cna peua wtzywkłm jm ci s  $ *ą
zaletę, że wprowadzała państwo nasza na 
szeroką arenę międzynarodową, czyniąc z 
niego choćby

tolerancji 4 wolnomyślności.
t k

jdifMk ng x ▼  fR ^ B M on mieracrinom pn * 
wa „nemlnoin captlrabimus*, V  uwolnie
niu miast spod w yjątkowej jurysdykcji, 
przywracającą im zupełny samorząd, a  co 
najważniejsze poddano prawu miejskiemu 
szlachtę mieszkającą w  miastach oraz 
zniesiono zwyczaj, że zatrudnienie handlo-

Co p l t ią  inni

we ł przemysłowe pociąga ca sobą utratę 
szlachectwa.

Ha wteńr rewolucyjnej konstytucji fran
cuskiej otwarto mieszczanom przystęp do 
nabywania dóbr ziemskich, do stopni ofi- 
«cnkkh oraz nadano cały szereg kutych 
praw, która świadcaą o  przewrocie, 9 głę
bokich przemianach, dokomywującyeh się 
w  łonie społeczeństwa polskiego. Na pod
stawie tych zmień widzimy wyraźnie, ie 
rewolucja francuska miała olbrzymi* zna
czenia 1 zrobiła wielki wyłom w  zaśnie
działych prawach feudalnych i  szlachec
kich.

łA ^m m łiyjfl Mu TOKflOC)!
trzeciomajowej jest czw. „Uniwersał Poła
niecki", który starał się w  prostej linii 
kontynuować tezy konstytucji trzeciomajo
wej, przede owŁystklm.w sprawach doty
czących wiołeisństwa i chłopstwa.

Nie zlega więc wątpliwości, że polska 
konstytucja trzeciomajowa obok konstytu
cji francuskiej jest jedną « ttftjburdzłej «U- 
tnok m ycznydz. oprowadzających nafw iy 
cej istotnych reform 1 zmian społecznych. \

Dlatego tak uroczyście dzień 5 maja ob
chodziła w  tym roku cała dhnokraróiMift 
Polska, ojczy zna ludną oracy. ejęzyacna ro*. 
botnika i chłopa.

4 . U

Połonin francuska w obchodach 
trzeciomajowych

PARYŻ, B. V . Dzień 8 n\aja obcho
dzony był bairdzo uroczyście przez ca
łą Polonią francuską. We wszystkich 
ośrodkach polskich odbyły się mani
festacje I akademie zorganizowane 
staraniem towarzystwa polsko-fran
cuskiego, W Paryżu w Maison de la 
Chknie odbyła *tą uroczysta akade
mia, na której byli obecni przedsta
wiciele Francji 1 Polski. Wśród przy
byłych gości znajdował się m. in. 
nuncjusz papieski we Francji. Wy
świetlano filmy pphskłe z obronyWar

szawy. W kościele polskim odbyło słę 
z okazji święta 3 Maja uroczyste na
bożeństwo. W Lille w uroczystości 
trzeciomajowej wzięły udział tłumy 
górników polskich, Jak również 
wszystkie stowarzyszenia polskie w 
północnej F rancji Uformował się im 
pónujący pochód, który udał się' pod 
pomnik poległych, gdzie zostały zło
żone wieńce. Następnie odbyła się 
uroczysta akademia, a w godzinach 
wieczornych koncert poświęcony mu 
zyce polskiej i francuskie!.

Położenie w Grecji
ATEN Y, f. ▼ . *— Grecka gazeta

„Elefteria" opublikowała artykuł pt. „Ma
tka*, w  którym czytamy 1 „Straszliwy ter
ror rozpostarł twoja marna ikrzydla nad 
nieszczęśliwą naszą Ojczyzną. Jctt on uzu
pełnieniem tych wszystkich nieszczęść, 
klęsk i katastrof, jakie dotknęły nasz kraj

Proklamacja premiera Holandii
LONDYN, B. V. Premier rządu ho

lenderskiego Hilbrandi ogłosił pro
klamację, w której m. in. czytamy: 
„Kraj nasz jest wolny, rany zadane 
przez wojnę zabliźnią się i wkrótce 
rozpoczniemy normalne życie. Zada

ni*, które atol przed nami na Pacy
fiku zostanie wypełnione. Składam 
dzięki Bogu. który dał siły naszym 
sprzymierzonym do wyzwolenia n u  
z Jarzm* hitlerowskiego.

Jak się poddaję „bohaterzy” 
niemieccy

LONDYN, B. V. Niemiecki mame- 
lek won KI cist oddał tlę do niewoli 
Trzeciej Armii Amerykańskiej. Pod
danie to miało charakter występu te
atralnego. Generał von Klehrt zgłosił

się do dowództwa amerykańskiego, 
dzierżąc w ręku buławę i trzymając 
żonę pod rękę. Miał on ze sobą „ma
lutki bagaż", który składał się „tylko 
1  2B walizek sporej wielkości*.

Jugosławia żęda wydania v. Weissa
MOSKWA, 5. V. Rząd jugosłowiań

ski rozpoczął starania o praekazanie 
władzom jugosłowiańskim znajdują
cego się w niewoli u sprzymierzonych 
marszałka niemieckiego von Weissa.

Von Weiss był w latach 1942—1944 
wysokim urzędnikiem niemieckim w 
Jugosławii i znęcał się niesłychanie 
nad ludnością kraju.

Pożar poselstwa niemieckiego 
w Lizbonie

WARSZAWA, 5. V. (Polpress). 
Agencja United Press donosi, że

Pr? desenie traktatu handlowego
LONDYN, 8 . V. Wczoraj'podpisano 

traktat handlowy miedrer Wielka ęry  
tanią i Turcją.

gmach poselstwa niemieckiego w Li
zbonie spalił się doszczętnie. Ogień 
wybuchł jednocześnie w  kilku m iej
scach tak, że straż ogniowa nie mo
gła go opanować.

Dotychczas nie wiadomo, czy były 
ofiary w ludziach i gdzie się znajduje 

von  HalU»i\..

Roł efę dza  u atu od tujW fm iRnych 
ciemnych typów, które zupełnie bezkarnie 
grabią i mordują dziesiątki i setki obywa- 
wk, d# napotykając przy tyra aa żaden 
opór m  strony państwa. Są co te sam* in
dywidua, które za czasów okupacji nie
mieckiej detmnejowały masowo swych grec
kich współobywateli. Wtedy występowały 
ona jednak w maskach, obawiają* aę zem- 
sty patriotów. Dziś osobnicy ci maski od
rzucili, uważając widocznie, la  w  swej 
przestępca*} działalności tao muszą rią taż 
krępować. W  każdym innym państwie lu
dzie ci dawno już siedzieliby w więzieniu, 
gdyż mają ręce zbroczone krwią.

Naczelnikiem gwardii narodowej w  Ze-
▼ adS jest były oficer proniemieckich „ba
talionów ochronnych". Ludzie jego pokroju 
wciskają się gęsto do armii i żandarmerii.
Nic więc dziwnego, że aresztuje się tu 
dziennie dziesiątki niewinnych ludzi, któ
rzy za czasów okupacji niemieckiej, zacho
wali odpowiednią postawę moralną. Terror 
1 bezprawie rozwijają się w tych warun
kach szeroko".

Nowy rz ą d  w Danii
L O N D Y N , B. V. Radio duńskie 

ogłosiło dziś rano proklamację o
utworzeniu się duńskiego rządu na
rodowego, w  skład którego wejdą 
przedstawiciele wszystkich partji po
litycznych. Wojska duńskiego ruchu 
oporu będą współdziałały z oddziała
mi sprzymierzonymi celem utrzym a
nia spokoju i praworządności w kraju.

Je sz c z e  jeden  
zb ro d n ia rz  niem iecki
LONDYN, 5. V. Wśród jeńców 

wziętych w ostatnich dniach do nie
woli przez , wojska amerykańskie 
znajduje się „Reichsłeiter" Ammann, 
jeden z najbliższych współpracowni 
ków Hitler*

h s zu e  o znaczenia p a k t*
W  obliczu rozgrywających się faktów

0 znatisohs historycznym jednym.* * * 4» 
niejszych dla n u  Polaków, ju t zawaraśs 

paktu aowiecko-polakiego.
Wszystkie stronnictwa, i n j i i h  ę i *  

powanla i świątki entuzjastyczni* przyj*, 
ly ten fakt, gdyż wszyscy doskonal* wie
my jaki* to ma i będzie małe dla ara w 
przyszłości znaszani*.

„Dziennik Zachodni" komentują? do* 
nioałość tego paktu pśszet

„Jwt «* sukcas aa miarą hharapree*
Zagmatwane aa przestrzeni wirków ero* 
tanki między oba państwami zostały wre* 
rad* obecnym układem ad* tylko wyj siata* 
na, ale doprowadzone de (tanu gwarant**
jjącego Jak najbliższą współpracę dla obo
pólnego dobru

Marszałek 6udln, przemawiając ■  okazji 
■ awarek układa przypomniał, że | wieków
nieuregulowanych stosunków nagromadziło 
masę nieufności Nieufność u  musi być 
(usunięta. ▼  zawartym układzie jest kilkę 
punktów, które w ceł*} rozciągłości ot
wierają m-iilUwoLi oczyszczeni* atmosfery 
i doprowadzeni* do zgodnego współżycie, 
leżącego tak w tatereai* ukłsdtjącyoh się 
stron, jak I w interesie pokoju europ*}* 
•kiego."

Wygraliśmy wojnę, niemniej ważnym dU 
n u  będzia teraz wygrani* pokoju —  gwa
rancją tego jest właśnie zawarci* paktu ra- 
dziecko-polskiego, gdyż w oparciu o ta
kiego sąsiada jak Rosja Radziecka, mamy 
zapewniony tpdkojny rozwój ekonomiczny
1 państwowy.

„Dziennik Polski" plszet ^

„Nastąpił *n w okoirreseRttsfc spec
jalnych, gdyż nieład wie wtencaaą kiedy 
Wojsko Polskie obok sprzymierzonej Ar
mii Sowieckiej zatyka zwycięski* sztandary 
aa gruzach Berlina Przymiera* krwi za
warte a* wspólnych polach bitew, zbiega 
się 1 przymierzem pisanym —  traktatem, 

i gwarantującym obydwu Państwom pokojo
wy byt w przyszłości i  wspólną d s ts ą  
gdyby Niemcy tub jakikolwiek ich po
plecznik zagrażał bezpieczeństwu obu na 
rodów."

Aby więe dobru* zrozumieć jaku jset t A  
nica między polityką nużą współczesną | 
przedwojenną, musimy sobie uświadomił 
skutki sanacyjno -  ozonowych posunięć, 
któro w nrrułtacio dla nas były tak tra
giczne. Na cen temat oto, co pisze „Rzece 
pospollta“ i

„Polityka Polski przed wrześniowe), któ
re wykopała przepaść między Polską a 
Związkiem Radzieckim, zemści* się na ee- 
tym naszym narodzie tragiczną martyro
logią pięciu lat niewoli Zamiata aysucti 
Się o przyjaźń potężnego wschodniego tą* 
siada, obrano drogę krętych ścieżek i nie
bezpiecznych flirtów n hidetowskuizl 
Niemcami lub drogę otumanisnie się ha
szyszem nierealnych przymierzy, wiszą- 
cych w próżni hib odległości 1 nie tylko 
nie zabezpieczających naszego bytu pań
stwowego, lecz ułatwiających nieszczęsne 
mesjanietyczne pogrążani* się w poczuciu 
siły przez tłabolć."

„Ziemia Pomorska" zajmuje się nło tylko 
kwestią zawarcia paktu między nami a 
Związkiem Radzieckim, fakt ten Jest istot
nym dla całej Europy, biorąc pod uwagę, 
ie  inne państw* ałowkrnkie dokonały to
go samego, aby zapewnić tobiwbezpieczeń* 
swo { spokój przed agresją niemiecką.

„Jednak tprtwa przez to jetzczs się nie 
wyczerpuje. Układ niniejszy posiada rów
nież wielki* znaczenie międzynarodowo. 
Dopóki ni* było przymierza pomiędzy na
szymi krajami, Niemcy miały możność 
wykorzystywać brsk frontu między nimi, 
mogły przeciwstawiać Polskę Związkowi 
Radź eck emu i naodwrót, bijąc nas w po
jedynkę. Sprawa zmieniła- się zasadniczo. Z 
chwilą stworzenia sojuszu pomiędzy naszy
mi krajami, nie można już ich teraz prze
ciwstawiać jeden drugiemu. Obecni* ist
nieje jednolity front między naszymi kra
jami od Bałtyku do Karpat 'przeciwko 
wspólnemu wrogowi, przeciwko imperializ
mowi niemieckiemu. Tera* możną a całą 
pewnością stwierdzić, żr agresji niemiec
kim oołożona jest tama od wschodu."
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O Estecie spółdzielczości O db u d ow a s to lic y

Roch spółdzielczy Jen jednym z najdaw
niejszych ruchów społecznych, który^mo- 
ie  służyć jako dowód, ie  ludzkość w celu 
ułatwienia sobie życia starała się zrzeszać 
w imię Jakichś wspólnych *óbi* celów. 
Właściwe sobie formy spółdzielczość przy- 
jęła dopiero Jednak w wieku XIX-ym, 
gdy życie' gospodarcze i społeczne coraz 
bardziej się komplikowało, i coraz mniej 
odpowiadało rzeczywistym potrzebom nie 
ty lko Jednostek, ale'i warstw społecznych. 
Dotychczas nieświadoma gra czynników 
ekonomicznych zaczęła ustępować miejsca 
planowemu i systematycznemu działaniu. 
Ten to bowiem wiek, wiek wielkich odkryć 
technicznych, uczynił życie społeczne i go
spodarcze bardziej złożonym, narody więc 
zaczynają świadomie normować warunki 
swojego bytowania.

Spółdzielczość, kooperacja jest Jednak 
ruchem nie tylko społecznym, Jest takie 
ruchem gospodarczym w  całym tego słowa 
znaczeniu, który powstał Jako reakcja prze
ciw kapitalizmowi przeciwko wyzyskowi, 
jaki ten kapitalizm ze względu na swój 
charakter wytwarza.

Przedsiębiorstwa spółdzielcze w przeci
wieństwie do przedsiębiorstw kapitalistycz
nych mają przede wszystkim na celu pod
porządkowanie interesów kapitału, intere
som pracy, przewagę sd ludzkich nad siła
mi materialnymi.

Spółdzielczość głosząc zasadę, te czło
wiek nie jest niewolnikiem kapitału, lecz 
jego panem, że produkcja nie powinna być 
celem nieograniczonych zysków dla Jedno
stek, lecz ekonomicznym zaspokojeniem po
trzeb ludzkich, przyczyniła się do całkowi
tego zrewolucjonizowania systemu handlu, 
a nawet produkcji Były to hasła gospodar
cze, które zupełnie odwracały pojęci* do
tychczas wyznawane.

Spółdziclnoczość, która wprowadzała te 
istotne zmiany, była tyBró widomym zna
kiem przemian, jaki* zachodziły w  wielu 
państwach w wieku XIX-ym, przemian 
mających swoje głębokie podłoże socjo
logiczne i ekonomiczne.

Spółdzielczość ma więc charakter gospo
darczy i społeczny, a nawet pojęta w  pew
nym sensie i etyczny. W  imię sprawiedli 
wego podziału dóbr niszczy ona elementy 
kapitalizmu, a jako organizacja gospodar
cza ma te zaletę, źe łatwo podlega wszyst

kim nowoczesnym prawom o systemie pro
dukcji i  wymiany dóbr. Czerpie zaś swoje 
idy s  idei wyzwolenia człowieka, który
przez spólnotę dąży do poprawienia yto- 
runków, eliminując przy tym szkodliwe 
wpływy ustroju kapitalistycznego prze* 
braterskie spółdziałanie.

Katarzyna Webb, jedna z wybitnych 
propagatorek mchu spółdzielczego daje ta
ką definicję dla tegoż ruchu i „Spółdziel
czość oznacza sprawiedliwe zrzeszenie ! 
zmierza przez demokratyczną formę do 
krzewienia szlachetności i uczciwości we 
wszystkich stosunkach społecznych i gospo
darczych".

Drugą niemniej trafną definicją spół
dzielczo* ci dal rosyjski profesor Ancyfe- 
roW, który mówi między innymi, ie  „spół
dzielnia, to dobrowolne złączenie grupy 
osób dla osiągania wspólnych celów go
spodarczych, oparte na zasadach równo
uprawnienia l samorządu, w którym każdy 
człowiek przyjmuje bezpośredni© osobisty

udział, a otrzymany w wyniku gospodar
czych operacji czysty zysk nie idzie na 
wynagrodzenie kapitału".

Najbardziej ważkim jest tutaj twierdze
nie, ie  zysk nie idzie na wynagrodzenie ka
pitału, mimo te wygląda to n» paradoks. 
Bowiem  ̂ zostało dowiedzione, że przy
właszczenie nieopłaconej, a nawet opłaco
nej pracy jako, towaru, wpływa na coraz 
większe gromadzenie się wzrastającej ma
sy kapitału w rękach klnę posiadających.

Spółdzielczość więc pojęta jako ruch eko
nomiczny miała w wieku X IX  wielkie zna
czenie. Była oa* powodem całego szeregu 
dyskusji wśród uczonych, była p rzyczyń  
wielu rozważań, zmuszała do zastanawia
nia się po jakiej drodze powinna Lfć gospo
darka społeczna.

Fozatem wartość jej polegała na tym, te 
była jednym z narzędzi walki z ustrojem 
kapitalistycznym, że była jednym z wielu 
rochó«t posiadających cechy demokra
tyczne. aL

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlani 
przyjęło zlecenie BOS na remont ewent 
zabezpieczenie (o obiektów na terenie 
Warszawy. Wśród tych obiektów znajduj* 
się S kościołów: NMP na Nowym Mieście, 
św, Anny na Krak. Przedmieściu, Karme
litów, SS Wizytek, św. Krzyża, św. Jaki*, 
ba na Pi. Narutowicza, kościół w Czerni*, 
kowłe i św. Stanisława Kostki na Żolibo
rzu; siedem budynków zabytkowych: Pap
lać Łazienkowski, wraz z kaplicą, paiao 
Potockich na Krak. Przedmieściu, domy 
zabytkowe Nr. ja, ją  l jtf i kamienic* 
Baryczków na Rynku Starego Miasta, ora* 
pałac Krasińskich; kilka gmachów pań- N 
wwowych i samorządowych jak: Sejuą 
Muzeom Narodowo, B. G .K ., Bank Rolnym 
Min. Oświaty, radiostacja w Raszynie, 
rozgłośnia w Al.' Marsz. Stalina, Dom Ka
tolicki przy ul. Nowogrodzkiej, szereg do
mów prywatnych, oraz wszystkie zakłady 
użyteczności publicznej.

Jednocześnie S. P. B. przystosowało i f  
wagonów tramwajowych do wywożeni* 
gruzów,

Starajmy sle poznać Emitora Stawień południowych
S ztu k a  p lastyczn a  w  B u łgarii i Jugosław ii

nie będą już stanowiły nieprzekraczalnych • łeżaych", wśród nich kilka wybitnych L *  
■ granic, i  pewnością poczną napływać do biet — 'malarek i rzeźjbiarck.

Nie nowa Jen w Polsce śde* sbliłenła 
kulturalnego krajów słowiańskich. Mantyli
0 niej ipoecł, propagowali myśliciele. Nie 
pracowali nad nią dotąd politycy, którzy 
mogliby się przyczynić do jej urzeczywist
nienia. Teraz w  demokratycznej Polsce nad 
chodzi Jej godzina.

*  *  *

Obecnie Polska Jest na ustach całej Euro
py, lecz niedaleki był czas, gdy Zachód 
wyobrażał sobie, że po ulicach Warszawy 
chodzą niedźwiedzie. Mniej więcej takie 
jest n am  ustosunkowanie —  niestety dziś 
Jeszcze —  do naszej braci słowiańskiej na 
Bałkanach. Wyjąwszy nieliczne jednostki, 
które podróżowały po krajach bałkańskich
1 interesowalły się' nie tylko narodowymi 
potrawami i napojami zwiedzanych kra
jów, ogól społeczeństwa ma dotychczas sła
be pojęcie o kulturze i cywilizacji tych na
rodów. A  szkoda. Szczególnie trtyiei-pla- 
stycy mogliby wiał# zyskać przy pocnaniu 
sztuki Słowian bałkańskich, która łączy 
pierwiastek nowoczesny z archaicznym —  
ludowym, a korzeniami tkwi zarówno w 
kulturze Rzymu, Jak i w Bizancjum.

Po skończonej wojnie, gdy Linie frontu 
________ "• /

Sąsiedzka pomoc
Naczelnym 'hasłem w toczącej się 

obecnie akcji siewnej Jest braterska, 
sąsiedzka pomoc. Możliwości poszaae- 
gółnych gospodarstw ąylojfkieh są 
różne. Jedne z nich ucierpiały sto
sunkowo nieznacznie w czasie działań 
wojennych, Inne natomiast poniosły 
duże szkody, a nawet zostały zupeł
nie zniszczone. Dlatego też jedne go
spodarstwa dysponują większymi 
środkami i posiadają dostateczną Ilość 
ziarna i inwentarza, a nawet posiada
ją pr ne nadwyżki, inne natonrast 
cierp. :; pod tym względem duże bra
ki. Z podobnymi różnicami spotyka
my się nie tylko pomiędzy indywi
dualnymi gospodarstwami, lecz rów
nież pomiędzy gminami, powiatami i 
województwami

W Lubelszczyżnie stosunkowo naj-

Premie B O S  dla pracowników 
wdotwów I kanalizacji

Kierownictwo Biura Odbudowy Stolicy 
ofiarowało Dyrekcji Wodociągów i Kana
lizacji do par obuwia na drewnianych po
deszwach.

Obuwie to jest przeznaczone na premie 
dla najwydatniej pracujących, robotników 
i inżynierów, zatrudnionych przy remoncie 
sieci wodociągowej i kanalizacyjnej w 
Warszawie.

Premie zostały przyznane w zrozumieniu 
ważności prowadzonych przez Dyrekcję 
Wodociągów i Kanalizacji robót, związa
nych z uruchomieniem sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej na terenie stolicy oraz 
trudnych warunków, w jakich pracują ro
botnicy i Inżynierowie. Premie mają na ce
lu polepszenie warunków pracy, a co za

bardziej ucierpiały powiaty zachod
nio i południowe, pomimo to jednak 
woj. lubelskio Jako całość smajduje 
się w lepszej sytuacji n ii niektóre 
inne województwa, a szczególnie woj. 
warszawskie, białostockie i.rzeszow
skie.

Dlatego braterska, sąsiedzka pomoc 
w zasiewach jest nie tylko obowiąz
kiem rolników jednej gromady esy 
wsi, tle, pomoc taką musi nieść gmin* 
gminie, powiat powiatowi, wojewódz
two województwu. Jednym słowem 
pomoc w przeprowadzaniu akcji 
siewnej obejmuj# całą Polskę i Jest 
obowiązkiem wszystkich Jej obywa
teli.

W ramach tej pomocy również i 
województwo lubelskie dzieli się 
czym może z innymi województwami.
I tak np. powiat siedlecki oddał swą 
nadwyżkę materiału siewnego w po
staci nasienia wyki, lnu i owsa do dy
spozycji woj. białostockiego. Na
siona te zostały już wysłane do Augu 
stówa. Również na rzecz woj. biało
stockiego przekazał swą nadwyżkę 
pow. bialski. Z innych powiatów pow. 
łukowski i radzyński wysłały zboże 
do woj. warszawskiego, pow, zamoj
ski i włodawski do woj. rzeszow
skiego.

W zakresie pomocy weyrpątw wo
jewództwa — pomiędzy powiatami, 
pow. lubelski, łukowski { lubartow- 

, ski wysłały nadwyżki do pow. puław
skiego; pow. krasnostawski zaś — do 
pow. kraśnickiego.

W ten sposób Lubelszczyzna wyka- 
zuje swe wyrobienie społeczne i daje 
wyraz zrozumieniu dla doniosłości 
solidarnej współpracy w akcji siew-
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nas żwawe strumyki wiadomości ze wszyst
kich krajów świata. Tymczasem musimy 
ledowolić się przypadkowymi informacja
mi, które do nas trafiają —  Jeśli chodzi o 
Bałkany —  za pośrednictwem armii i pra
sy sowieckiej, są tam ludzie, którzy między 
Jedną, a drugą bitwą zwycięską mają czas 
przyjrzeć się architekturze kościoła, poga
wędzić z malarzami zwiedzić wystawę. 
Idźmy ich szlakiem.

Spróbójmy przenieść się wyobraźnią po 
parodniowe) podróży samochodem pośród 
malowniczych wzgórz i dolin centralnej 
Bułgarii do Sofii, miasta' prastarych świą
tyń i uczelni, któremu w zaraniu słowiań
szczyzny panował mityczny książę Święto
sław.

W  architekturze tego miasta zachowały 
się liczne ślady wysokiej kultury bizantyj
skiej. Na Jednysu z placów miejskich tuli 
się do tkały skromna budowla: świątynia 
św. Zofii; tbudowana przez Justyniana 
Wielkiego w w. VI-ym, przerobiona na
stępni* aa meczet muzułmański przebudo
wana w w. XYII*ym, świątyni# ta jem kla
sycznym iprzykadem architektury wczesne
go bizancjum. Proporcje budowli harmo
nijne, surowe, płaszczyzny architektonicz
ne —  zwięzłe, powiedziałabym lakoniczne. 
Freski zdobiące niegdyś wnętrze niestety 
nie zostały rachowane. Ale w trudno dostęp 
nych podziemiach Świątyni, idących na kilka 
pięter w  głąb, istnieją jeszcze oszczędne w 
kolorach i rytmie kompozycji, przedziw- 
nie harmonijne fragmenty pradawnej bi- 
tantyjekiej mozaiki

W  pobliżu monumentalnej katedry Wiel
kiego Tygodnia etoi rozpadająca eię już 
cerkiew św. Jerzego. Zbudowana za czasów 
Marka Aureliusza Jako kąpielisko rzymskie, 
zoetoła później przerobiona na świątynię 
chrześcijańską. Zapadająca tlę w ziemię, 
zniszczona przez bomby, zachowała jednak, 
postawę dostojną i szlachetną.

Jedną z największych katedr na Bałka
nach jest sobór Aleksandra Newskiego zbu 
dowany na pamiątkę-oswobodzenia Bułgarii 
t  niewoli tureckiej. Wszystkie malowidła 
w sw eątn soboru wykonane tą przez mała' 
rsy słowiańskich: Bułgarów, Rosjan, Słowa
ków, Serbów. Oryginalnie potraktowany 
temat, kompozycja i kolorystyka obrazu 
„Ostatnia Wieczerza" wysuwają go na 
pierwszy plan.

Sofia posiada bardzo wielu artystów, 
szczególni# malarzy. Wielu z nich studio
wało 1 pracowało w Paryżu, a ostatnio i 
w Rzymie, zna dobrze szrukę Eurooy za
chodniej, zrzeszeni są w kilka szkół i grup, 
które organizują coroczne wystawy. Poza 
tym Miniscerłtwo Oświaty urządza wysta
w y konkursowe. Niedawno ogłoszony był 
konkurs na obraz przedstawiający twórcę 
bułgarskiego odrodzenia, ojca Paisia, ulu
bionego bohatera narodowego Bułgarii.

W  grupie „Sztuka Nowoczesna" jest 
najwięcej portrecistów o nazwiskach zna
nych; sztukę ich charakteryzuje oryginalne, 
realistyczne, pełne myśli podejście do te
matu i dobry rysunek.

Grupa „Malarze Bułgarii" posiada ry
sowników i malarzy o kompozeji temato- 
wej.

Najliczmrjsza i "najbardziej wszechstron
na jest grupa „Nowatorów". Przeważnie 
młodzież, która niedawno ukończyła sofij* 
ską akademię; wśród ich dzieł spotykamy 
już tematy wojenne.

Jak na paryskim Montmaatrz* mają ar
tyści sofijscy swoje kawiarenki, gdzie spo
tykają się przy pół-czarnej dla niekończą
cych się dysput.

Sprawa wydawnicza Jest dobre* posta
wiona w  Sofa. Istnieje dużo wydawnictw 
o sztuce, monografii, katalogów, reproduk
cji oraz bogaty dział staraniu* wykonanych 
książek dziecinnych.

*  *  •

to km. od Sofii leży granica JugosłiwDk
Tu krajobraz zmienia się odraza: góry t% 
wyższe, skaliste i strome, przyroda dzika* 
Inny ruch, inne życie. Cały kraj —■ Jak 
mrowisko. Tu się jeszcze czaj# wojnę.

Belgrad jest pięknym miastem, położę#., 
oym w widłach dwóch rzek: Dunajo ł So
wy. Artyści czynnie współpracują z armią; 
organizują ruchom* wystawy dla wojsko, 
wykonują plakaty propagandowe, które ado 
bią miasto. Malarze tutejsi znajdują eię pod 
silnym wpływem sztuki francuskiej, malar
stwo innych krajów słowiańskich Jen im 
mało znane. Ulubionym kh tematem aą 
martwe natury. Spotykamy tt^ takie uta
lentowanych portrecistów —  malarzy 1 
rzeźbiarzy. Istniej* też współpraca maiki 
rzy ze sztuką teatru; ciekawe rozwiązani* 
dekoracyjne otrzymał* nowa sztuka Cap- 
ka: „Biała choroba".

Serbowi* duraui tą a# swojej starożytnej 
lhonegarfii i fresków kcidehych. TT widm 
X VI i X V I kwitła tu sztuka ludowo, 
w szczególności rzeźba w  drzewie. W  mu
zeach różnych miast Jugosławii piękna ta 
sztuka Jest bogato reprezentować*. TT 
mieście Petrowgrad Istniej* drewniany oł
tarzyk wielkości z cm kw.; na malutkiej tej 
przestrzeni nieznany artysta wyrzeźbił ta 
postaci apostołów, t  których każda posia
da indywidualne rysy twarzy. Ogląda cię 
to małe cudo przez lupę.

Odwieczny kościółek w Raszku posiada 
malowidła i  X  —  XV-go wieku.,

W  podziemnej świątyni w Skopiła prze
chowuje się starożytna rzeźba malowana: 
ikonostas, który jest największym dziełem 
kunsztu snycerskiego wczesnego Średnio
wiecza. (

W  bardzo wielu cerkwiach na sewnącm 
niepozornych znajdują się istne skarby 
malarstwa, rzeźby i mozaiki tak charakte
rystycznej dla sztuki bizantyjskiej. Do 
szczytu doskonałości sięgają mozaiki w 
mauzoleum rodzinnym Kara -  Georgowi- 
czów.

Wśród dzieł sztuki nowoczesnej wyróżni* 
się wzniesiony pod Belgradem na góra# 
Avale monumentalny grób nieznanego żoł
nierza dłuta Mestrowicza, który może być 
uważany za największego rzeźbiarza doby 
obecnej.

Ikonografom południowej SłoWiańizctyt 
ny, którzy niegdyś pospołu z Grekami przy 
wędrowali na Ruś, zawdzięcza kraj ten 
podwaliny swej sztuki malarskiej, łączącej 
elementy bizantyjskie ze staro -  słowiań
skimi.
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O działalności poczty
Hhy-tf-, .. -fatt,.. — * » .w. m .1 Mrwtu<fVH" w s n  |nrouc33J0«« ira ^ i w -

karle tu  uiesprawn* działania poczty, 
zapoznaliśmy się bliżej % lej możliwościa
mi tnaaponowymi, od których zalety w 
główne) mierz* irybkoJd «tl*rwi*nJa ko
respondencji. Otó, oo dowiedzieliśmy się w 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Korespondencjo wyzyłana JM przez 
pocztę woj akie.' arodksum lokomocji i ko
leją, .Ttmolotarri i samochodami. Samoloty 
uzależnione aą oczywika* od jrarinków 
•tom ferycsayćk i reguło mi* kńnu.k do- 
paaao od j kwietnia ets IJląksTnlł Sso***1 
pocdnrwjj (około to procent) przewozi 
koleją. Niestety rozkład jazdy jeet niejed
nokrotni* taki, ta Kabuiaws* pocztowo nie 
mogą spełniać «w*go zadwda, ^dyi .wty* 
bywają do uraędów pocztowych po jod li
nie policyjnej, kiedy trrzęd/ ta są nieczyn- 
o a  Dotyczy J» «p. tnątiw Lublin —  Łokńtr. 
Działanie. poezsy ;**£ w ogóle fcłlbs uza
leżnione od wciel i dlatego też poczta aie 
może nieraz odpowiadać ta opóźnienia w 
nwwportwwznin koreepondencji.

Dowdu tKwa*pev»den«Ji w  króflkha **>- 
minie jest też w dnie* mierze utrudniony 
łkutkiem niedostarczania przez gminy na 
porę podwód, potrzebnych dla przewozu 
pcuzty do miejscowość*, ni* leżących na 
szlaku kolejowym. T o decyduje główni* 
o  przetrzymywaniu korxpondencji prze
znaczanej dla prowincji Jeżeli chodzi o

■ Ceny bulki pszenne 
I «Web 8’̂ ’ owy

Na zasadzie >rt. 5 1 }  dekretu z dnia aj. X  
1944 r. (Dziennik Ustaw Nr 9 poz. 49), Starost
wo Grodzkie wspólnie z Wydziałem do walki 
S Lichwą i Spekulacją Wojenną aa posiedze
niu w dniu 4. V  1945 r. z przedstawicielami 
Cechu i Związku Zarodowego Piekarzy usta
liło następuiące ceny na pieczywo:

Chleb pytlowy z mąki do 6o*/e za 1 kg w 
piekarni jj zł. W sprzedały detalicznej j t  zL 
»a ’  kj.

Bułki pszenne (parówka) wagi aj dkg w 
piekarni ij *L W sprzedaży detalicznej 14 zł.

Bińki pszenne wagi ń , j  dkg w piekarni 7 zł. 
W sprzedały, detalicznej 8 zł.

Zobowiązano przedstawicieli Cecha Piekarzy 
d» wypieku wyłączni* chlebów o wadź* 0,30 
kg., 1 kg, i 9. kg., zai bułek pszennych o wa
dze ia,j dkg, zj dkg, i jo dkg.

Ceny powyżsi# obowiązują 1 dn:«tc

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
podlegają n*> zasadzie art. 11 cytowanego de
kretu karze aresztu do <-ciu miesięcy 1 grzyw
nie do joo.ooo zł. lub jednej z tych kar.

Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 

T. KADURA 

Kierownik Kontroli Cen 

H. STACHOWSKI

P o d z i ę k o w a n i a

Zarząd Zw. Z»w. Kierowców ł Pracowni
ków Samochodowych w Lublinie składa po- 
dz i {kowanie za dostarasona artykuły spożyw
ca* m  podwieczorek dla dzieci, urządzony 
staraniem Zw. Zew. Kierowców w  dniu t ma
ja 1944 *• —  oh. Twardoniowł dyrektorowi 
f-rmy „Społem", oh. Dżinsowi dyrektorowi 
•półdzlełni Przecwoi ó w Mięenych, oh. Wrzo
sowi dyrektorowi Monopolu Spirytusowego, 
dyrekcji Cukrowni w Lublinie, ob. naczel
nikowi Wydzl Rozdawnictwa Zarządu M’ej- 
ż la jo , Zarządowi Zw. Zaw. Metalowców za 
wypożyczenie sali, małżeństwu Kwiatkowskim 
i ob. Obaczowi Marcelemu za wydajną pomoc 
w organ.zacji podwieczorku, oraz wszystkim 
uczestnikom podwieczorku.

lubelska Spółdzielnia Rybacka
podtje do w.adomoici, że uruchomiła z pun
kty sprzedaży ryb żywych i śniętych: Krak. 
Przedm. 66 (w podwórzu) i Dolna 3-go Maja 9.

Kurs jeżyka czesk?ega
Związek Czechosłowaków w Polsce, Lublin, 

ul. Czysta 3 m. 9 (parter) organizuje kurs ję- 
*yka czeskiego. Zapisy^przyjmuje sekretariat od 
godz. ti— :8-ej każdy dzień.

Kaoochody, »  poczta a a  idu niestety tył*
ko 3. Obsługują on* j tras, * mianowicie: 
Lublin —  Opole, Lublin —  Końskowola, 
Lublin —  Łopiennik, Lublin —  Wysokie 1 
Lubek —  Puchaczów. Do O pok Końsko- 
woK 1 Łopiennika Jeżdżą one we wszyst
kie dnie t  wyjątkiem niedziel, njfomiast 
do Puchaezowa w poniedziałki, środy i 
piątki, a do Wysokiego we wtorki, czwart
ki l soboty .

Kuch kortspondencyfny jest coraz więk
szy, Sunę poczta Ne s V  Lublstte —  na

Krakowskim Przedmiefeftt przyfrauj* mie
sięcznie do 110.000 listów 1 doręcz* około
180.000. A  przecież Lublin posiada jeszcze 
pocztę dworcową, małą pocztę na ul. Swię- 
eodudcl*) t r u  a agendy —  fta Łęczyńskiej 
(Bronowice) 1 na Bychatrsklej.

Połączenie telegraficzne ma Lublin t  
następującymi miastami: x Bialymstokiem, 
Rzeszowem, Chełmem, Łukowem i Siedlca* 
mi. Połączenie telefoniczne —  ze wszyst
kimi miastami powiatowymi oraz jedno na 
razie « W anzawą. W . S,

W ielk i k o n c e r t  w  4Q -lec fe  p r a c y
a r ły o t y o s n e j  Bfpraaoesgo B y g a e a

W czwartek  r* maja upływa 4* lat od drwi
li, gdy po raz pierwszy wystąpił mistrz D y
ga* w roli Jon tka w Halce' Moniuszki.

Dzień ten będzie ueacweey uroczystym kon
certem. Wystąpią: Maria Bm w . Janina Kellea- 
Krauze, Zofia Massalska, Krystyna Szczepań
ska, Jadwiga Winka, Adam Didur, Tomasz 
Dąbrowski, Henryk Hakki, Mi*e*ytł*w Pas*- 
ki et, Stefan Rehoń, Edward Sienkiewicz, Stw- 
nitław Szpinalski, Aleksander Wieihorski, Zy
gmunt Zerdler, Artyści Lubelskiego Teatru,

Chór Tow. Śpiew, ^Uho", pod dy*.
Chyły, Chór Tow Śpiew. „Lutnia* pod dye. 
Zygmunta Szczepańskiego, Orkiestra pod dyr. 
Lucjana Ksłonkz. Akotnp. będą: Pr. Lun wyż
si, a, Halina Wtiniewska, Di. Tadeusz Sieli- 
gowskł. Przemówienie wygłosi Nacz. Wydz. 
Kultury 1 Sztuki Józef Nikodem Kłosowski. 
Bilety w eonie cd jw t l  de nabyc.s w łu*ę*«rni 
Z. Budziszewfki i w dniu koncerm w  uk.ro 
tariacie Instytutu Muzycznego

ZJasd
W  dniach to i  l t  maj* h. r Odbędzie tlę OJ 

sali Domu Żołnierza zjazd nauczycielstwa zrz*- 
szoneg| w Związku Nzoety^clitw* Polakicgtf 
w okręgu lubelskim.

Zjazd rozpocznie ełę 10 maj* o godz. 10-dy 
Przyjeżdżający murzą 7 (iotić #4 W lokat* 
ZNP w Lublinie, Kraki wskW Przędli Mm 
III p. w dniu 9 maja w godzinach 16— 19. 
dniu 10 maja w godą nach 8— 10.

Zarząd Okręgu ZNA

‘i

K onceri m istrzo w sk i
W niedzielą, 6 maja o  godz. 16.30 odbędzie 

się w szli Paśsrw dwego lawy.u tu Muzyczne** 
koocert Mistrzowski, w którym biorą udrizh 
Znakomity wiolonczelista Edward Sienkiewicz, 
wybitny skrzypek Stefan Rachoń i utalento
wana pianistka Adela Bay, w programie wełn 
u m r  »Mu»e Tri* Czajkowskiego, otwory 
Chopina, Szymanowskiego, De Palla ł innych.

Bilety Jo nabycie w sekretariacie Instytutu 
od godz. IS-ej do ij-ej i  ij-ej do 16.30.

WALNE ZEBRANIE EMERYTÓW PAN-’ 
STW OW YCH odbędzie się dnia /-go maj* 
Zw, Zawodowego, Krak. Praedm. *e. ay, h m  
>P4J r. o godz. i*-ej (4) popołudniu w lokal*
piętro, pokój i j .

K©we w a r s a t a ły  R * ^ em leśln fe ie
W kwietniu t. b. napłynęło do magistrac

kiego Wydziału Przemysłowo - Rzemieślnicze
go j j  podań w sprawie założenia nowego war
sztatu: Z tej liczby załatwiono już przychylnie 
j (  podań, a mianowicie: 14 podań dotyczą
cych krawiectwa (damskiego i męskiego), 4 
dot. szewetwa, 4 stolarstwa, 4 malarstwa, 3 
fryzjemwa, a piekarstwa, 1 murarstwa, 1 
hlacharttwa, a kołodziejttwa, * cholewkarstwa, (również koło :6o), Husarskich (loło tool 
a dot. czyszczenia flaków (przy rzeźni), a stolarskich (koi* 90).

trykotarstwa, I bieliżniarsrwa, 1 czapnlctwa, 
1 kapeiutznictwa damskiego, 1 jubilcmwa, 1 
kowalstwa, I rzeżnictwa, I łel-betoniarstwa,
1 fotografii, 1 instalacji elektrycznych, 1 pral
ni bietizny, oraz 1 naprawy i strojenia forte
pianów. Ogółem mamy w Lublii^k przeszło
1100 warsztatów rzemieślniczych * —  w tym 
najwięcej krawieckich (kolo 160), szewskich

i

W najbliższych dniach Miejska Straż Po
żarna ma przystąpić do przeprowadzenia na 
terenie całego Lublina kontroli przeciwpoża
rowej w wałn e tzych obiektach przemysło
wych, w urzędach 1 zakładach publicznych, 
jak azpitale, szkoły, oraz w kinach i teatrach. 
Kontrola ta, mająca na celu zapobieżenie wy

buchom pokerów, przeprowadzana będzie przez
specjalną komisję złożoną z przedstawicieli' 
Straży, przedstawicieli Bezpieczeństwa Pu
blicznego, tj- Milicji, przedstawicieli Wydziału 
Budownictwa, Elektrowni Wodociągów i In
spekcji Pracy.

W. B.

Ilość 2»5sze*©n#cfi podoseas wojny 
domów i mieszkań ■

Przed samym wybuchem wojny Lublin po
siadał y.j7« budynków mieszkalnych, ora* 
10.61J budynków gospodarczych i 8ji prze
mysłowymi. Skutkiem działań wojennych we 
wrześniu 39 r. uległo zniszczeniu yj domów 
mieszkalnych, oraz *7 gospodarczych. Ubytek 
na skutek celowego burzenia domów przez 
Niemców wyniósł 341 budynki mieszkalne, 
463 gospodarcze i 34 przemysłowe. Podczas 
bombardowani* w maju 44 r. utracił Lublin 
t i  budynków mieszkalnych 1 aj gospodarcze, 
a podczas ostatnich działaó wojennych —  w 
lipcu 44 e. jj budynków mieszkalnych, ti

gospodarczych I ) przemysłowe. Ogółem u- 
bytek domów w Lublinie podczas wojny sta
nowi 633 budynki mieszkalne oraz 334 
budynki gospodarcze ti 37 przemysłowych. 
Jeżeli chodzi o same lokale mieszkalne, utra
cone przez Lublin podczas wojny skutkiem 
zniszczenia wymienionych domów, to ogólna 
ich liczba wynosi 1.683. Przed 1 września 39 r. 
było w Lublinie 18.774 mieszkań. Wt wrze
śniu 39 r. uległo zniszczeniu 100 mieszkań, 
skutkiem burzenia domów przez Niemców — 
główni# w g het to —  116 mieszkań, w maju 
44 r. <3 mieszkań, oraz w lipcu U  t. if»-
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Ci f  plantacje miejskie zapomniały?
▼  36 numerze „Gazety Lubelskiej",
ani* 1. IV  ». b. ukazał tią artykuł

pt.t „Praca na skwerach w Lublinie" oznaj
miający, że: „W związku z wiosną, która do 
nas zawitała, Zarząd Plantacji Miejskidh zajął 
się porządkowaniem placów, skwerów i ulic"... 
Zaiste bardzo to piękne —  Lublin wiele stra
cił ze swych kwietnych i zielonych szat, ale 
czemu Zarząd Plantacji Miejskich, planu
jąc zakładanie nowych akwerów i odrestau
rowanie dawnych nie wspomniał ani słówkiem 
o tak zwanym .Parku Bronowickim", poło
żonym u zbiegu ulic Fabrycznej i Bronowic
kiej? Czyżby Plantacje Miejski* upiększały i 
dbały tylko o centrum miasta?

Nie wiem, czy gdzieś bardziej potrzeba tro
chę zieleni i świeżego powietrza jak w robo
tniczej dzielnicy Bronowie. Jak zwykle w 
w ubogich środowiskach, jest tu bardzo dużo 
dzieci, które z braku innego miejsca muszą 
się .bawić w wąskich, smrodliwych podwór
kach i ulicach —  wśród całej masy brudów i

śm:ecL Zdarza s.ę mejednod:o.n.e, że mali 
chiopfcy pzazeaeją papierowe łódki w ryoezto 
kach (ulic* aie skanalizowane), a dziewczynie, 
bawią się w klasy lub piłkę między śmietnikiem 
a ubikacją, bo na podwórku dla dzieci miejsc* 
ni* ma, gdyż gospodarz ma ogródek.

Gdyby Park Bronowicki można było choć 
trochę doprowadzić do porządku i zapobiec 
całkowitemu zniszczeniu —  miałyby Brono
wice choć jedne płuca, przez które oddycha
łyby dzieci, spragnione twobody i ruchu.

Na spacer do Saskiego Ogrodu, czy na skwer 
koło kościoła Ewang. to naprawdę trochę da
leko z Bronowie. Czy Plant. Miejski* zapom
niały o Parku Bronowjckim? —  a może otrzy
mamy jedną z takich odpowiedzi —  „Nie 
przewidziane w budżecie" lub „Nie ma kre
dytu".

A szkoda by było, aby tak piękny teren 
się marnował i był jednym więcej zbiornikiem 
śmieci rupieci i gruzu.

Czytelnik z Bronowie.

T e a tr  i k ina
TEATR MIEJSKI. We wtorek dn. 8 b. m. 

o godz. i7-*j odbędzie eię premiera doskonałej 
komedii węgierskiego autora WŁ Fodora pt.: 
„Maturę". Nadzwyczaj lamująca fabuła — 
świetny zawsze aktualny temat, cała galeria 
doskonale narysowanych typów nauczyciel
skich —  sprawia, i*  sztuka wzbudza nadzwy
czajne zainteresowane.

Sztukę wyreżyserował* G. Błońska, wyko
nawczyni jednej z głównych postaci nauczy- 
cieljkich, dalszą obsadę etanowiąi J. Martini,
H. Jaraczówna, M. Górecka, J. Zakrzyń.ka,
I. Ładosiówna, Z. Chmielewski, dyr. A. Ró- 
iyck , J. Kondrat, Z. Borkowski, J. Śliwa, M. 

.Łoza i inni
» Dekoracje przygotowała J. Węgierkowa. 

DOM ŻOŁNIERZA
\ Dztt 1 codziennie •  godz. 17 ej Teatr Domu 
Żołnierza w Lublinie wystewia doskonałą re- 
wletkę p t: „Wiosna ł WioSSna". W bardzo 
bogatym programie wystąpi między innymi 
„Nasz* siódemka", która powróciła z objazdu 
PO terenach zachodnich, ciesząc się wielkim 
powodzeniem. Doekoneł* teńce w wykona
niu Janiny Bogdanowicz, Wenery Durmaszkin, 
Jany Karpińskiej, Leopolda Adamów, Bole
sława Procntr* i brani Borkowskich. W pio
sence wystąpią Barbara Grabowska, Krystyna 
Szatkowska, Bogdan Paprocki, Jan Szwarc 1 
„Wesoła czwórka". W parodii, wierszu hu
moresce Adolf Chronlcki, Wiesław Michn; 
kowskl Józef Pieraeki i Jan Wiśniewski. De
koracje wykonali Z. Kiełanowskl J. Kondrac
ki i J. Torończyk Kierownictwo artystyczne 
Konstanty Gordo*. Reżyseria i kierown. U, 
Br. Brok.

Biorąc pod uwagę udział nowych sił aktor
skich rewietk* godna obejrzenia^

KINO -APOLLO": od poniedziałku *3-90 
kwietn a b. r. wyświetla film produkcji ool- 
ekfej pt.: „PROFESOR WILCZUR". Naó
program „Na praedpolsch Wamawy".

KINO -BAŁTYK", od poniedziałku t«-go 
•w ktti*  V. f. wyświetl* komedię pro.d, pol- 
setej pt,. „Jaśnie pan ezofer". Nadprogram 
„Polska Kronika Filmowa Nr. 3".

KINO „M ALTO": od poniedziałku 16 go 
kwetnł* b. f. wyświetl* fłlm produkcji frań- 
«ukiej pt.: „Konflikt". W roił głównej Co-
rinne Luchaire, Roger Duche&n* 1 inni.,. ! -

Program radiowy na 6. S.
7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto). 

7-aj Transmisja i  Warszawy (f. krótkie i m.) 
8.0J Wiadomości lubeftkje (miasto). 12.00 Tran 
smisja z Wamawy (fale krótki* i miaro). 
ij.30 Wiadomości lubelskie (miasto). JJ.JJ 
Muzyk* z płyt (miasto). 16.00 Transmisja 1 
Warszawy (fale krótkie i miasto). 18.30 Tran
smisje z Wamawy (miasto). 19.13 Transmisja 
z Warszawy (fale krótkie i miasto). J9.30 
Transmisja z Warszawy (miasto). 10.00 Muzy
ka 2 płyt (miasto).

/  Tylko fale krótkie 
i j .oo Dyktando wiadomości lubelskich 10.00 

Transm sja z Warszawy (audycje w językach 
obcych i dla Polaków za granicą), n.po „Pol 
press" —  Transmisja z ^7arszawy.
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